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Syryjski  minister  spraw  zagranicznych  Walid  al-Muallem,
podczas pierwszego dnia międzynarodowej Konferencji Pokojowej
Genewa-2  w  szwajcarskiej  miejscowości  Montreux,  stwierdził,
„na tej sali znajdują się Syryjczycy, którzy przyczynili do
rozlewu krwi”. Szef syryjskiego MSZ powiedział podczas swojego
wystąpienia,  że  opozycjoniści  „nie  zrobili  niczego  poza
haniebnym  błaganiem  o  to,  by  Amerykanie  dokonali  agresji
przeciwko  Syrii”.  Wyraził  również  żal  z  powodu  tego,  że
przedstawiciele krajów, którzy uczestniczą w obradach „siedząc
przy jednym stole, mają na swoich rękach krew Syryjczyków”.
Warto zwrócić uwagę, że W. al-Muallem przekroczył przewidziany
regulaminem  obrad  limit  czasu  swojego  wystąpienia,  który
wynosi dziesięciu minut, przemówienie ministra trwało około
pół godziny.

Chiński  minister  spraw  zagranicznych  Wang  Yi  ostrzegł
wszystkie  strony,  biorące  udział  w  konferencji  pokojowej
Genewa-2, że legalność syryjskiego prezydenta oraz rządu jest
niezaprzeczalna. „Nikt na świecie nie ma prawa, by odebrać
legalność  syryjskiemu  prezydentowi  czy  rządowi…  nikt  poza
samymi Syryjczykami” – powiedział Wang w środę 22 stycznia
dziennikarzom w kuluarach konferencji pokojowej w szwajcarskim
Montreux.  Chiński  minister  stwierdził,  że  rozmowy  powinny
zacząć się od pokonania najprostszych problemów, by następnie
przejść  do  trudniejszych.  Według  niego  na  początku  rozmów
pokojowych,  społeczność  międzynarodowa  powinna  naciskać  na
obie  strony,  tworząc  ramy  określające  kierunek  i  zasady
negocjacji. „Nie powinno się dopuścić do ugrzęźnięcia zaraz na
początku w bagnie argumentacji i sporów w kwestiach całkowicie
odległych dla obu stron”. Wang stwierdził też, że obie strony
powinny dążyć do „pierwszych efektów”, aby budować zaufanie,
powinny  skupić  się  na  uwalnianiu  więźniów,  na  lokalnych

https://wolnemedia.net/po-pierwszym-dniu-konferencji-genewa-2/
https://wolnemedia.net/po-pierwszym-dniu-konferencji-genewa-2/


zawieszeniach broni czy współpracy humanitarnej. O tym również
informował  międzynarodowy  mediator  Lakhdar  Brahimi.  Wang
zapytany  o  możliwość  rezolucji  Rady  Bezpieczeństwa  ONZ  w
sprawie dostępu do pomocy humanitarnej, odpowiedział, że Chiny
są  zwolennikami  bezwzględnego  wsparcia  dla  2,4  miliona
syryjskich  uchodźców,  lecz  są  przeciwnikami  upolityczniania
kwestii  humanitarnej.  „Na  obecną  chwilę  proces  udzielania
pomocy  humanitarnej  przebiega  dość  sprawnie”  –  powiedział
Wang. „Wierzę, że nie będzie żadnych trudności i przeszkód,
które byłyby nie do pokonania w procesie wdrażania pomocy
humanitarnej” – dodał.

Podsumowując  pierwszy  dzień  konferencji  sekretarz  generalny
ONZ  Ban  Ki-moon  ocenił,  że  spotkanie  miało  konstruktywny
charakter. Optymistyczny był również rosyjski minister spraw
zagranicznych Siergiej Ławrow, który stwierdził, że delegacje
„obiecały nie przerwać dialogu dopóki nie uda się osiągnąć
porozumienia”.

Z  kolei  irański  prezydent  Hasan  Rouhani  (Iran  nie  bierze
udziału w konferencji z powodu protestu syryjskiej opozycji –
przypis  WM),  wątpi  w  skuteczność  konferencji  pokojowej  w
sprawie walki z terroryzmem w Syrii, ponieważ, jak twierdzi,
„niektórzy jej uczestnicy są jego sponsorami”.
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